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Wniosek o autonomię Królestwa Polskiego. 


Telegrańcznie doniesiano z Pelerebarge, 18 o- 
vegdaj 46 posłów polskich przedłotyło projekt 
ustawy w sprawie antonomii Królestwa Pol- 


"Telegrat donosi zarazem, że ua wieść o tem, 
posel Purystkiewicz zawolał: „Trzcha snowa 
wskraeaić Maryę Teresę | Katarzynę II! Jest 
hańbą dla Damy zajmować się takiemi sprawami !* 

Wśród ogólnego poruszenia następule podie- 
dzenie zamknięto. 

Jakiż jest ten projekt aotonomli Królestwa? 
Składa mẹ s 24 $$, s których główne podajemy 
w streszcneniu. Projekt jest oną a umiarko- 
wany | spać w nim, fe polacy posłowie starali 
się nie zrażać sobie Kosyam | zapewnić językowi 
rosyjskiemo prawa w Królestwie 


Zarys projektu nutonomii 
Królestwa. 

Artykul l-szy. Terytoryam Królestwa stono- 
wi kraj, istniejący pod tą nazwą w granicach, 
określonych w 1815 r, 

Artykuł 2-g1 Królestwo Polskie, stanowiąc 
nieroadzielną część państwa rosyjskiego, w spra- 
wach swoich wewnętrenych est przen 
specyalne Instytucye na sasadnie specyalnego pra- 
wodawstwa. 

Artykał ei. Do spraw wewnętrsnych Króle- 
stwa uatanowione zostają: osobny Sejm, skarb, 
budżet, zarządy administracyjne e namiestnikiem 
na cwele, lnstytucye sądowe s senatem Królestwa 
1 osobny w radzie ministrów minister-sekrotare 


stanu do Królestwa. 
A 4-ty. Z pod kompotencyj Sejmu ro- 
stają wyłączone: lista cywilna doma Cesarskiego. 


sprawy instytucyj dworu Cesarskiego, sprawy ko- 
dojon prawosławnego, sprawy zagraniczne, armia 
1 fota. 


Artykuł b-ty. Do kompetency! Sejmu naloty 
prawodawstwo wa wszystkich sprawach kraju s 
wyłączeniem wskazanych w artykule czwartym, 
nstanawianie wszelkiego 
s wyjątkiem opłat ak. 
snanie | zatwierdzanie budżetu corocanego, proli- 
minarza dochodów | rozchodów skarbu Królestwa 
Polskiego. 

Artykul 7-my. Sejm zbiera się corocznie w 
Warszewie na mocy roskaza Najwyższego, kontr- 
asygnowanego praes ministra sekretarza stanu 

Każda sosya Sejma trwa najmniej trzy mie- 


siące. 

Artykuł 6. Sposób 1 ordynacy wyborów do 
pierwszego Sejmu, skład tegoż liczebny, sposób 
wyborów, będzie określony przez prawo specyni- 
ne s tem zastrzeżeniem, że Sejm e wybrany 
wa zasadzie powszechnego, równego, bezpośredniego 


+ tajnego głarowawia. 
Żyd tuł 
oa wadług Kuqeniwasc Sue 
epracowel Walery Tomicki. 
Qląg dalszy 
E e Jako? — podchwycil śdziwiony Agry- 
„ola. 

— Bezwątpienia — odparł Gabryel, rumie- 
miąc się — musiało to być sładzenie umysłów.. 
w ostatniej chwil, gdym oczekiwał śmierci... mój 
wsłabiony umysł mylił się pozorami.. Jak mogła 
owa kobieta... 

— 0 jskiej to kobiecie mówiac? — przerwał 
z E Miata ely coalita? dodał Dagobe! 

— Ko ocaliła? — rt, 
równiet bardzo łdziwiony. 

— Tak — odpowiedział Gabryel zamyślony — 
kobieta młoda | 


N z A któż ona była?.. — sagadnął Agry- 


Artykuł Wty. Wiadsa wykonawcza w Króle- 
stwie, po ka wyjątkami, które wskaże srt. 12-ty, ha- 
leży do osobnego zarządu, na czele którego stol 
namiestnik, mianowany przes Władsę Najwytszą; 
namiestnik nie może być równocześnie dowoduą- 
cym wojskami, 

Artykuł 17-ty. Na własność skarbu Królestwa 
p'sechodel należący obecule do skarbu państwa 
w ebrębie kraju majątek rachomy | oleruchomy, 
drogi żelazne skarbowe, kapitały, prawa, & wy- 
Jątkiem majątka Dwora, ministorym wojny I me- 
rynarki. 

Artykul 16, Najwyższą instancyą sądową kra- 
ju jest senat Królestwa Polakiego w Warszawie. 
Dalej następuje wyzzczególnionie zakresu kompe- 
taneyi sonata. 

Artykul 19-ty. Cala procedura w Instytacyach 
prawodawczych, sądowych, administracyjnych 1 
uskolnych, odbywa się w jęsyku polskim, język 
polski jest tet wykładowym w szkołach rządo- 
wych. Korespondencya a instylucgami ogólno- 
państwowemi odbywać się będzie w języku rosyj- 
skim Ustawy, określające ustrój wewuętrzny 
Królestwa, zabezpieczą prawa językowe ludności 
litewskiej í małoraskiej w lustytacyach sądowych, 
admiuietracyjnych 1 innych pablicenych, oraz w 
sakołach rządowych. Prawa języków niepolskich 
w szkołach prywatnych | w kościele nie ulegają 
żadnym ograniczeniom. Rosyanie mają prawo 
zwracać się w języku rosyjskim de wszystkich 
instytacyj administracyjnych | sądowych | żądać 
w ve Języka odpowiedzi 1 dokumentów. Dla lu- 

rosyjskiej urządsace sustaną osobne sskoły 
niżsae 1 średnie. 
Widoki wniosku polskiego 
w bumie. 


Ory wniosek polski liczyć może na dobre pray- 
jęcie w Dumie? 

Stanowisko kadetów nie może pod tym "M 
dem ulegać wątpliwości. Postulat autonomii Pol- 
ski mają oni w swoim programie ogólnym  Cie- 
mnym punkiem będsie tylko, czy oni faktycznie 
aam za pilną, czy też zapragną deia- 

okę, odkiadać chwilę rostrząsania wnio- 
sku polskiego w pełnej Dumie. 

Na grupy narodowe można liczyć, że wniosek 
Koła poprą bez zastrzeżeń. Zwłaszcza stanowisko 
musulmon wydaje się ta pewnem. Także koxncy 
nie mogą się okazać uieprzyjaznymi wnioskowi, 


| ktory sawiera w sobie zasadniczą ideę polityczną, 


obchodzącą bezpośrednie kozaków. 

Z grup lewicowych mamy stanowczych pree- 
ciwników tylko w socyalmych demokratach. Są to 
centralise) tago samego typu, co blarukracyś ro- 
syjska. Oprócz tego, są to nieprzyjaciele Kola 
polskiego, jak wogóle byliby uieprzyjaciólmi każ- 


— Nie wiem... Kledym ją zapytał... odpowie- 
działa mi: jestem siostrą cierpiących. 

— A skąd przybyła? dokąd dążyła? — py- 
tał ki wj którego to szazególuje zajmowało, 

— ldg tam, gdzie cierpią... odpowiedziała mi 


— mówił dalej misyonarz — tam, gdsie śnieg | 


leży wiecznie... 
Agrykola pojąć nie mógł, jak się to stało 


— Jakim więc sposobem ta kobieta przybyła 
el na pomoc ? 

Misyonarz chciał odpowiedzieć, kiedy lekkie 
pukanie do drewi odnowiło obawę, o której Agry- 
kola jus był zapomniał, x chwilą przybycia Ga- 
bryela. 

— Agrykolo — odezwał się łagodny głos za 
drewiami — chcę æ tobą pomówić I w w tej 
chwili... 

pri poznał głos Garbuski i poblegi otwo- 
rzy 

Młoda dziewczyna, zamiast wejść, cofnęła się 
o krok w ciemny korytars i rzekła niespokojnym 


= Agrykolo, od 
się, a ho e r Fel rj 


roawidniło 


jut 
jaka to nieros- 


dej reyrezentacyi, w której nie byłoby praewagi 
kierunku socyniistycznego. i 

Inaczej. jak się adaje, zachowają się sccyalmi | 
rawalucyoniści. Jest to wogóle frakeya rosyjska 
w Dumie najbardziej ideowa. Należy do niej see- 
reg ludzi wybitniejszych, merszegu umysłu. Poj- 
mają oni hasła narodowe, rozumieją ideę decen- 
tralisacy! państwowej. Prawdopodobnie więc Koło 
może na nich liczyć, to choć uchwałę swą obala- 
wią różnemi sastrzeżeniam), choć będą aslłowali 
wprowadzić do statutu w swolm duchu poprawki, 
poprą jednak ostatecznie projekt polski, będą ea 
nim głosowali * 

Dalej dą trudowicy. Najmniej zorganieowana, 
najsłabiej ideowo spojenia ta graps wie jest pè- 
wna co doawych postanowień. Trzeba jedna wziąć 
pod uwagę jedno: tradowicy znają główale | prze- 
ważnie radykniiam rolny, który jest ch spa- 
jajacym kitem, ten saś radykalizm każe im nie- 
ufnie patrzeć 06 stanowisko Polaków, nie usus- 
jących komunistycznych ldel rolnych. Następnie 
delalaj wpływowo wsród tradowików takie fga- 
ry, jak posel suwalski, Bułat, który ulby oświad- 
cza się sa szeroką decentrallsacyą astanomiceną 
państwa, ale jednocześnie zapowiada „zwalczanie 
dążeń polskich. 

Skrajna prawica (Puryszkiewies, Kruskewau) 
będsie oczywiście energicanie występowała prze- 
eiw wniowkowi autanowicznema, 

Pozostają październikowcy 1 umiarkowani. Wie- 
my skądinąd, że pażdziernikowcy w swolm pro- 
zramie motonomii Polski nie mają. sle także | to, 
te w tej sprawie pozostawili każdemn celonkowi 
swobodę działania. 

Źreasumujmy teraz nasze przewidywania, aj- 
mijmy je w cytcy. ; 

Pewnych sprzymierzeńców mamy: kadetów, 
muzułmanów, kozaków, dodając do nich sily pal- 
skie, otrzymamy cyfry: 91-430 -+-17-446, ranem 164. 
Prawie pewnych m mg rewolucyenistów 34. 
Tworzy to sily 218-1u posłów za autonomią 
Królestwa. 


Przeciw nam stadowoso m Logo 1 paź- 
dsiernikowcy, oras socyala(-demokraci, t.j. 52-64, 
razem 116. 

Reszta posłów bądź przyłączy się do pierw- 
szej grapy, bądź do dragiej, bądź wreszcie — 
s takich, jak sądzę, będzie niemało — powstrzy- 
ma się od głosowania. 

W ten sposób większość dla wniosku polskie- 
| bry jeteli nie pewna, to bardzo prawdopo- 

oboa 

Nle potrzebujemy jednak ceylelników sapewniać, 
ta gdy projekt aatonomiczny bę isie uchwniony przez 
Dumę, to w ten aposób p ~am rosstreygnięta bq- 
dzie tylko w sønadsir. praktyce nie posuwa 
się ona przez to ani kroku. Dopóki wszechwła- 
daa p jest zupełna, me może być na- 
wet mowy, sby żądania polskie analaały u niej 
choćby teoretyczny posłuch. 


tropuość! ja dawałam baczność na dole... BA uli- 
cy. Nię d nie widziałam, ezegoby się lękać 
wypadało. le mogą nadejść lada chwila. Zs- 
klinam cl dt co prędzej, Idź do panny Car- 
doville... Niema ani chwili czasu do stracenia... 
praak, LE oet magiaa omówić skie” DNY- 
, ale czyż le pry- 
jemności pomówienia e nim prees chwilę? 
— Gabryel jest tu? — spytała arbata | 
z przyjemnem ździwieniem, gdyż, jak to jūt 
wspomnieliśmy, wychowała się z nim 1 Agrykolą 
— Tak — odpowiedział kowal — od pół go- 


mpc 1" saczęśli baczenia go ta- | 

— wa s zobaczenia go ts- 
kie! — drania abaka — Przyszedi pewno 
wtedy, kledy niedawno co zeszłam do twej ma- 
tki, aby sapytać, czy nie będę potrzebna tym 
dwom fenkom.. ale one tak się otradziły dro- 
gą, it śpią jeszcze... Pani Franciszka prosiła mnie, 
abym cl oddała ten list de twego ojca... dopiero 
oderałam go. 

— Dei moje dziecię. 

= naa ly się jut widziałeś s G 
lem... nie zatrzymuj się jat.. „ jakie 
loby smartwienie dla twego ojea.. gdyby w jego 


Komitet czarnej maski w Berlinie, 


W Berlinie zdarzył się wypadek niesłychanie 
śmiałego zamachu rabankowego | morderczego, 
stawiający w bardzo niekoraystnem świetle sto- 
sunki bezpieczeństwa w tem mieście, które do- 
tychczas było tak dumnom se swej policy! 12 po- 
esnea prawa swojej ludności. Historyn „komite- 
tu czarnej maski* posośtawia daleko poza sobą 
najbardziej romantyczne epizody rosbójniese s ty- 
cia miast, jak: Paryż, Londyn lab Neapol. 

Mianowicie do miesskania 60-letniegu dotskie- 
go poddanego Hermana Tledemanda, representan- 
ta fabryk drawnych, przy Königraeieerstrasie 
ur. 87 zadzwonił ktoś przed paru dolami o gò- 
dzinie 9 wieczorem. Kiedy Tledemand drewi o- 
tworzył, wszedł do mieszkania jakiś młodzieniec, 
który sapytał o niego, a następnie podał mu list. 
Tledemand rozdarł kopertę | zaczął czytać... wy- 
rok śmierci na siebie, który natychmiast ostanie 
wykonany, jeżeli oddawea listu nie otrzyma od 
Wego 500 marek. List pisany był przes „Ko- 
mitet czarnej iaski*. Tledemend podniósł very 
na oddawcę | ze zdziwieniem spostraegł, że tym- 
czasem nałożył czaruą maskę na twarz | dobyl 
rewolweru x kleszeni. Kiedy Tiedemand 
go czy swaryował, napastnik krzyknął „ręce do 
góry!* a następnie strzelił do Tiedemanda trey- 
e a go lekko w oba ramiona | w pler- 
ai. Di pobiegł do okna, otworzył je | po- 
czął wołać o pomoc. 

Tymczasem na dole przed bramą stała doroż- 
ka, a w niej siedział drugi jakiś młodzienieć, 
który staral się nadbiegającą publiczność odpra- 
wić, wołając, że „ten bledaczysko, tam na górze, 
zwaryował*, Wnet potem jednak wyskoczył s dò- 


rożki | 

sprawna zamachu starał się od- 
elągaąć Tiedemanda od okna | w tem szarpania 
się rewolwer wypalił raz jesszec, a kala przebiła 
uspastnikowi ro w stawie, czyniąc niesdol- 
nym do walki. Nadbiegła irebe | 1 policya 


ubeswiadniły go do rosaty, pocsem odstawiono go 


do szpitala. 

po opatrzeniu, pozostawiono w do- 
mu. Oświadczył on, że napastnika nie sax | ai- 
gdy go nie widział, policyi jednak udało się wnet 
przeprowadzić stwierdzenie, kto jest sprawcą na- 
padu. Jest to mianowicie 19-letni robotnik 
Busse, zamieszkały u swego ojczyma w Charilote 


Busse już bm rza 2a! dnia 
próbował przepro inne az aaa do 
wykonanego na Tledemanda, Mianowicie njn do- 
rożkę | pojechał do miejstowaści pod m 
Wansee. Tam próbował wedrzeć się do czterech 
kj i jednak go nie wpatecsono. 

owrócii więc, ciągie tą dorotką, do Ber- 
lipa. Po drodze kazał magie, stay | brał je 
kiegoś Innego młodego człowieka. Z nim pojechał 


obecności preymeli cię aresztować... Ach! miech 
Bóg. broni. 

— Słusznie mówisz... muszę pospieszyć się... 
przy nim - przy Gabryelu niechcący zapomniałem 


o wer, 
— ldź prędko, a mote sa parę 


cisz już wtedy zupełnie Iny... 
> — Dobre mówisz.. tylko jeszcze kilka minut 


— Bądź spokojna... 
Gurbuska zbiegła co żywo na dół, aby wy- 
pra: ma ulicy, Agrykola zaś wrócił do swej 


= (jeze — rzekł do Dagoberta — oto list, 
matka prosi, abyś ; dopiero co 
areak sj) go przeczytał, dop go 


— Ach! dobrze! przecaytaj go za mnie, mój 
synu. 


Dalary ciąg nastąpi. 


De Laroche & (o. Cognac. 
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jj Koniaki tej marki są najlepsze i najtańsze, 
wszędzie do nabycia. 
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GENERALNY SKŁAD: 


Dr. Nieć i Ska, Kraków, 


Rynek główny L. 25. 


=== """HY SE = 


Sg er oyowt 


najpierw na Luisenstrasse pod nr. 22, wszedł sam 
do kamienicy i wnet wyszedł z powrotem. Potem 
ciągle ze swym towarzyszem pojechał na König- 
gratzeratrasse 87, gdzie wykonał zamach na Tie- 
demanda. 

Co do Bussego policya stwierdziła, że dutych- 
czas nie był karany i że wadle zapewnień swej 
matki i ojczyma prowadził życie bardzo porządne. 
Wraz re swoim ojczymem był zajęty na śląskim 
dworen kolei przy myciu wagonów, a na 14 dni 
przed zamachem przeniesiono go na dworzec gru- 
newaldzki do tego samego zajęcia. 

Bardziej sensacyjną jeszeze formę przybrała 
historya ze zgłoszeniem się na pollcyę jednego ze 
spólutków, niejakiego Richtera, byłego służącego 
domowego, który hiatoryę „komitetu czarnej ma- 
ski“ przedstawił w sposób następujący : 

„Znalaełszy się beg pracy, włóczyłem się po 
ulicach Grunewaldu, kiedy spotkalem Buessego, 
który mi rozkazał, z rewolwerem w ręku, aže- 
bym szedł za nim. Sprowadziwszy mnie na nbo- 
cze, zapowiedział, że wpisuje mnie pomiędzy 
członków „Komitetu czarnej maski“ i kazał mi 
przysiądz na czaszkę trupią, że poddam się sta- 
tutowi Towarsyatwa. Dowiedziałem się następnie, 
że Towarzystwo dzieli się na cztery sekcya: je- 
dna od zwykłej kradzieży, droga od kradzieży 
£ włamaniem, trsecia od wymuszenia, a czwarta 
od rabunku z bronią w ręku. Każdego zdrajcę 
Towarsystwo mlalo karać śmiercią, a nowo prey- 
bywający musi się wkupić „majstersztykiem* 

„Musiałem więc pomagać Russemu przy wła- 
mauiu się do pewnego sklepu przy Potachdam- 
merstrasse. Lup nasz przytem wyniósł 800 ma- 
rek, a pieniędze zostaly rozdzielone, przycsem 
Bnsse zabrał pewną kwotę na zasilenie kasy To- 
warzystwa”. 

Richter był następnie zmuszony towarzyszyć 
szefowi bandy wszędzie, gdzie ten wynalazł willę 
dobrą do włamania się. Aż dopiero przedostatnie- 
go poniedziałku udało się nieszczęsnemu Richte- 
rowi wymkuąć, a dowłedziawszy się z dzienni- 
ków o rozbójniczym napadzie, popełnionym przez 
Bussego w towarzystwie innego spólnika, adecy- 
dował się odsłonić policyi całą tajemnicę „Czar- 
nej maski“ — o ile mu była wiadoma. Jednakże 
nie byl wstanie podać szczegółowych Informaeyj 
o miejscu zebrań Zwiąsku, ant o oznakąch jego 
czlonków, gdyż sam nie był jeszcze dopuszczony 
o tyle do tajemnicy. Policya jednak berlińska są- 
dzi, że sdoła sama wyłapać innych wspólników. 


Pod żółtym sztandarem. 


W Paryżu, dnia 11 b. m. rozpoczął się „trzeci 
zjaxd Żółtych aocyslny, zawodowy, ekonomiczny, 
narodowy i międzynarodowy”, 

Co jest ruch t. sw. kółty — czytelnicy nasi 
wiedsą, gdyż niejednokrotnie już o nim pisaliśmy. 
Pomimo to powtórzymy w krótkiem atreszezeniu, 
co o powstaniu jego, alle obecnej i dążeniach po- 
wiedział na zjeździe przewodniczący zjazdu, jeden 
z twórców t główny wód rnehu, deputowany z 
Brestu, Piotr Bietry. 

Socyalizm francuski, cheący uchodzić za nau- 
kowy, nie obiecuje rychłego przyjścia Królestwa 
Bożego, leez odkłada to zdarzenie szczęśliwa na 
esas nieograniegony, zadawalając sią przepowia- 
daniem, że przyjść muai. Tymczasem nasienie, 
TEtoona szczodrą ręką proroków przewratu, wse- 
sało obficie, chociaż przedwcześnie, ale nie w spo- 
sób pożądany dla samych siewców. Jako protest 
przeciwko politykomanii ich, śród mas robotni- 
czych powstał ruch syndykatowy, odrzucający 
wszelką politykę I przekładający nad czcza gada- 
niny — „bezpośrednie działanie". Ruch syndyka- 
towy uznaja wszelką działalność politycaną 1 pra- 
wodawczą sa niedorzeczność, odrywającą tylko 
uwagę klasy robotniczej od bezpośredniego jaj 
gadania — wywalczenia natychmiastowego swych 
żądań 

Syndykalizm czerwony, zrodzony na gruncie, 
uprawianym przez socyaliatów, staje się groźną 
votęgą, z którą poważniej liczyć stę musi stary 
porządek, aniżeli » socyaliwmem. Soeyalizm za 
główny środek do urzeczywistnienia swych idea- 
łów uważa drogą prawodawczą, potrzebuje więc 
utrzymania państwowości. Przeciwnie, ayndyka- 
lizm w każdej organizacyi państwowej widzi naj- 
trudniejszą preesskodę na drodze do tryumfn. 
Organizuje więc maay robotnicze nie w celn prze- 
prowadzenia do parlamentu swoich przedstawicieli 
dla pracy prawodawczej, lecz chce poprostu 
„wziąć“ to, co uważa swoje. 

Groźba taktego driałania dokonała tego, ese- 
go nie magła osiągnąć demokracya burżnazyjna — 
powstał zorganizowany ruch przeciw kalektywi- 
emowi w samem środowisku robotniczem. Jest to 
właśnie rach „żółty“. 

Początek jego — w roku 1904 — był bardzo 
skromny. Zaledwie pięćdziesięciu ladzi wzięło się 
do szerzenia go i popalarozowania. Po roku już 
w sjeżdzie żółtych w Paryżu waięli udsiał przed- 
stawiciela 18-tu federacyj syndykatów robotni- 


czych, 396 oddzielnych syndykatów robotniczych, 
37 syndykatów rolniczych i 41 syndykatów przed- 
siębiorców. Na obecny zjazd przybyli przedstawi- 
ciele 37 federacyj, 439 syndykatów robotniczych, 
76 rolnych, 85 syndykatów przedsiębiorców, 148 
stowarzyszeń spółdzielczych i 12 dzienników, pra 
pagujących ruch żółty. Prócz tego żółci zdobyli 
już dwa mandaty w Izbie deputowanych. Posla- 
dają je: Piotr Bietry i Duporgue. Ruch żółty ro- 
śnie, jak lawina śnieżna. 

Czem się różni syndykalizm żółty od czerwo- 
nego? 

Czerwony propaguje kollektywiem, wspólną 
własność środków wytwórczości, żółty zaś — in- 
dywidualizin, umocnienie własności prywatnej i 
ułatwienie doń przystępu szerokim masom lu- 
dności. 

Jako środek do urzeczywlstwienia żądań swych, 
czerwoni głoszą przewrót gwałtowny, żółci pra- 
guą rozweju pokojowego i działalności prawoda- 
wey. Dążąc do ułatwienia jednostkom własności, 
żółci żądeją: zniesienia wszelkich mononpolów tak 
prywatnych jak i rządowych; rozwoju stowarzy- 
szoń i związków stuwarzyszeń robotniczych, eme- 
rytury dla robotników; otwarcia banków robotni- 
czych i rolniczych: decentralzacyi, sprowadzenia 
opieki państwa nad życiem narodowem do wewnę- 
trzraj 1 zewnętrznej obrony państwa. 

Programu praktycznego żółtych nie można 
uważać za zupełne ukończony | doskonały. Tru- 
dno ap. pogodzić takie obok siebie żądania, jak 
ograniczenia działalności państ sowej do zadań 
policyjnych i militarnych — zakładanie bauków 
robotniczych 1 rolniczych. Podobne Bpreaczności 
logiczne są nieuniknione przy stosowaniu programu 
teoretycznego do warunków rzeczywistych. 

Zresztą doniosłość ruchu żółtego polega nie 
na jego programie, lece na dążeniach zasadni- 
tnych, które Świadczą, że ani bieg wypadków, 
ani propaganda socyalistyczna ule zdołały zol- 
Szczyć we Krancyi poczucia swobody osobistej 
1 ducha niezależności. 

Na nwsgę zasługuje mowa drugiego z pr y- 
wódców ruchu żółtego, Ga:tona Zapy ego, który 
podkreślił zwłaszcza tę okoliczność, że w stusun- 
kn do idei socyalistycznych, „barbarzyńskich i 
wstecznych*, rnch żółty jest objawem postępu 
1 eywilizacy! 


Xatorga w Dumie. 


Duma onegdaj przyjęła jednogłośnie interpela- 
cyę posła Lapieńskiego (soc. rew.) w spra- 
wie okrojnych znęcań się naczelnika więzień w 
Ałgaczu (Syberya) nad więźniami pol'tycznymi, 
w liczbie których znajduje się Sazonow i Spi- 
rydonówna. 

Uspieńskij odczytał naprzód następujący tele- 
gram g Akatuju: „Naczelnik więzienia Korodulm 
uzyskał pozwolenie od naczelnika katorgi twiczyć 
politycznych rózgami. Życie więźniów w niebez- 
pieczeństwie. Obowiązkiem waszym bronić życia 
katorżan*. 

W więzieniu akatujskiem było sześć aresztan- 
tek politycznych. Z rozkazu gubernatora nakaza- 
no je wysłać do więzienia msłgacewskiego, odłe- 
głego o 300 wiorst od Akatuju. W liście Spiry- 
donówny i Szkolnikówny, wydrukowanym w cza- 
sopłśmia „Ziemła i Wola“ są opisane saczegóły 
tego wysłania. Naczelnik więzien a raportował, ża 
kobiety są chore 1 zamarziią w drodze. Rozkaza- 
mo: „podać się do dymisyi, lub bezzwłocznie wy- 
słać kobiety etapem“. 

25 lutego do katorgi akatujskiej ejechuła ko- 
misya lekarska. Komisya uznała, że stan zdrowia 
Spirydonówny i Szkolnikówny jest tak niebezpie- 
ceny, iż transportowanie ich równałoby się — 
śmierei. Nie bacząc na to, tej samej nocy, 2 Ju- 
tego do więzienia kobiecego przybył Borodulin, 
naczelnik ałgaczewskiej katorgi, przeniesiony tu 
e Rygi i kazał się kobietom zbierać w drogę. 

Gdy te się powołały na orzeczenie lekarzy, 
Borodulin opowiedział, że będą one odesłane, chu- 
ciażby trzeba było powystrzelać wszystkich wię- 
źniów. 

Kobiety wleczono do więzienia przez siedm dni, 
nie zważając na ciągłe krwotoki i omdlenia. 

W tych dniach anany pisarz Jakubowicz-Mlel- 
szyn otreymał od politycznego zeslańca Sazonowa 
list. Niektóre wyjątki: 

„„Pędzono nas z Akatuju do Ałgaczuna na 
męki. W głębokiej nocy po jednemu przyprowa- 
dzano nas do kancelaryi. Uroczystość. Cala admi- 
niatracya. Żołulerse. Czapkę zeń zerwać — ze- 
rwać — rozkazywał Borodulin. Zrywano z nas u- 
branie, bieliznę, golono głowy. Dwóch, Sztilmana 
i Rybnikowa, walono kolbami. „Kolbą go, kolbą! 
Ja was nauczę posłuszeństwa. Tu nie Akatnj. Ko- 
ści z was nle zostauie!* Każdej godziny, każdej 
chwili pewni byliśmy, że oto wejdzie kat i ruz- 
prawi się  uami. Rybnikowa za to, że w kory- 
tarzan nie zdjął czapki przed Borodulinem, zam- 
knięto do clemnicy. Zażądallśwy, aby Borodulin 


się zjawił, grożąc, że wysadzimy drzwi. Zjawi 
się z żołnierzami. „Kolbami ich, kolbami!* Rzoeili 
się. „Rózeg!* 
czono nas do kąta. Poczęła się rozprawa. Kolba- 
mi nas bito: po głowach, twarzach.. Na podłodze 


Trzymaliśmy się za ręce — wtło- | 


było juź trzech jęczących. Jeden z głęboką raną | 


na głowie, drugi ociekający krwią ze zmiażdżoną 
twarzą, trzeci wił się na ziemi, trzymając się o- 
burącz za piersi. Odebrano nam pościel. Pozba- 
wiono gorącej strawy. Borodulin kazał na nac po 
stawić do celi — kubeł e ekskrementami. Jedy- 
ne wyjście dla nas — „zmusić katów, ażeby nas 
sabili*. 

Poseł Uspienskij adezytał list 1 dodał, że au- 
tor tego listu, jest jak donosi telegraf, obecnie 
umierający. Widocznie Borodulin umiał sobie 
z nim poradzić. 

Niedawno, chwaląc dobrodziejstwa rządu — 
pytano: gdzie jest Sazonow? gdzie Spirydonów- 
na? Czy zostali straceni ? Teraz wlecia gdzie jest 
Sazonow i gdzie Spirydonówna. W drodze do 
śmierci W siedmdziesięcioleciu XIX. wieku — 
mówił dalej Uspieńskij — politycznego Bogolu- 
bowa obito w twierdzy za to, że nie zdjął czayki 
przed generałem Trapowem (ojcem zmarlego dyk- 
tatora Trepowa). Trzydzieści kilka lat nbiegln od 
strzalu Wiery Zasulicz. W 1889 roku aresztantka 
polityczna Sygida doprowałzona do rozpaczy w ka- 
tordze na Karze, zamierzyła się ręką na oficera 
Masiukowa i prosiła go, aby ją zaskarżył Dano 
jej 100 rózg, od których umarla. Trzy kobiety: 
Kowalewska, Smirnicka i Kałużna po tym wy- 
padku otruły się. Nastała epidemia samobójstw. 
Nie mający sobie podobnych w historyi system 
katowania politycznych przetrwał wiek cały, je- 
żeli nia wieki* 


Iuterpelacya Uspleiskiego przyjęta została je- 
dnogłośnie. Rząd ma miesiąc czasu na odpo- 
wieńź. 

Dodać należy, że ten krwiożerczy Borodulin 
przeniesiony został na Syberyę z Rygi, gdzie 
w zeszłym roku jako dyrektor więzienia in- 
kwizycyjnego stosował do więźniów politycznych 
tortury. 


Z Łodzi. 


Z Łydzi donoszą : 

Uchwały, potępiające mordy, zapadły znowu 
w 27 fabrykach. W uchwałach brali udzłał robo- 
tnicy, należący do wszystkich bez wyjątku par- 
tyj robotniczych. 

Dziś robotnicy sehwstali atedmiu bandytów, 
posądzonych o zabójstwa robotników. Rozprawio- 
no sią s nimi bardzo energicznie, Schwytano ró- 
wnież sprawcę zabójstwa, dokonanego wczoraj na 
22 letnim Władysławie Tomaszewskim. którego 
napadnięto ua ul. Gałębiej. Jeat to Józet Szkobel 

Poliemajster na ręce adwokata przysięgłego, 
Piotra Eugelhardta, wydał pozwolenie na zwoła- 
nie konfereneyi międzypartyjnej w sprawie omó- 
wienia ostatnich wypadków w Łodsi, zabójstw 
i zamachów. 

Konferencya odbędzie się we środę w sali 
Angielskiej o gadz. 2 po południu. 


Pamięci Wincentego Pola, 


(W setną rocznicę urodzin poety). 


„Bracia, rocznica...“ Piosenka enana... 
A rocznie mamy wszak tyle! 
Każda je zorsa budzi co rana, 
Stają przy każdej mogile! 


„Bracia, rocznica..." więc po zwyczaju 
Myśl drogie groby porusza — 

1 biegnie echem po eałym kraja, 
Dawoniąc pieśniami Janusza. 


Od srebrnej Wisły do świętej Żmudzi 
Od gór do Litwy ołtarzy — 

Leel t dzwoni, woła i budzi, 
Sptewa | krzepi 1 marzy... 


Marzy, w zadumie Podolskim jarem, 
Wołyńskim szlakiem się snuja 

I w pleśń spowita, oddycha ezaren 
I Ziemię matkę całuje! 


Całuje śnieżne Tatrzańskie skały, 
W Litewskiej sięga gąszcz kniei! 

W jedną rocznicę wiąże kraj cały, 
W pieśń jedną wapólnej nadziet! 


„Bracia, rocznica !...* Wiecie już jaka? 
Stuletniej głnszy i ciszy... 
Niechże pieśń swoją dmsza śpiewaka — 
Pleśń naszej Ziemi usłyszy | 
Kaźmiers Laskowski. 


NE — 


Co słychać w mieście? 


Kraków, dnia 25 kwietnia 1907. 


Z teatru miejskiego. Z powadu uroczystości 75-aj 
rocznicy „Ńlnbów panieńskich” zamiast zwykłego afi- 
sza nkaże mię zwiększony arhnez ba papierze naśladn- 
jącym stare afisze lwowskie i krakowskie. Tekat afisza 
nśladuje stylizacyę i szczegóły informueyj tych ogło- 
szeń z roku 1682: „Artyści dramatyczni teatru atol. 
król. miasta Krakowa będą mieli dziś du, 27 kwietnia 
dać reprezentacyę komedyi w 5 aktach wierszem Ale- 
ksandra hr. Fredry pu.: Magnetyzm serca czyli Słu- 
by panieńskie. Osoby: Pani Dobroiska — [Pani Wol- 
ska, Aulala — IPani Przybyłko-Potocka, Klara 
IPani Solska, Radost — [Pan Sobiesław, Gostaw — 
IPan Tarasiewicz, Albin — IPan Staniuławski, Jan — 
lPun Szymborski. Przed podniesieniem kortyny prot. 
dr Tudenez Grabowski wygłosi kompozycyę wlaaną a 
Słubach panieńskich. —  Prześwietna pobli- 
czmańci! Reprezentacya niniejsza dnna jest kn weg- 
czenia 75 rocznicy pierwszej „Ślubów panieńskich“ re- 
prezentacyi (r. 1832), Dekoracya, do sztuki potrze- 
bua, malowana jest wedle wzarów lPana Karola Fry- 
cza, w pracowni teatralnej lPana Spitziera; Jaknteż i 
Garderoba generalnie do sztnki tej nowa, jskoteż i m: 
rządzenie wnętrzne sceny wedle pomysłów IPana Ka- 
rola Frycza nakutecznienemi zostały. Fntrepryza tea- 
tru miejskiego w Krakowie, chcąc się wywdzięczyć 
Łaskawym Amatoram teatru za doznane względy, 
nja może w godniejazej wywdzięczyć mię mierze, Jak 
stwarzając w dniu dzisiejszym uroczyste Komedyl 
Polskiej święto, przedstawieniem nieświsrteluych ,„ $o- 
bów*, które po wszystkich ucenach naszych przez 75 
lat żywota z nniezieniem hyły przyjmowane! 

Z testru ludowego. We czwartek dnia 25 b, w 
ukaże elg na ucenie Indowej najnawnzy otwór Haupt. 
mania p. t.: „A Pippa tańczy", baśń Luty azkanej 
W sztacej tej przepojone wszystko jest atmosferą ba- 
śni ud rzeczywiatości dalekie, n jednak takia ùa- 
wskroś prawdziwe i codzień w życin spotykane. Pip- 
pa — w Rymbol piękna ją wszyscy pragnęliby po- 
siąść, lecz jatuty piękna ni pieniądzmi, ni władzą ko- 
pić nie można. Znajdują robotnika hnty szklanej z dn- 
szą puety, z nezneiem piękna, fantazyi i ten zdobywa 
Pippę, jaka uosobienie pikna. Utwór teu cienzył aig 
wlelkiem powodzeniem na wazjatkich acenach ewropej- 
skich i na mcenie lwowskiej. Grang była również pra- 
wie we wszystkich minatach galicyjskich przez arty- 
stów, którzy w jutrzejszew przedatawienin biorą odział. 
W roli Pippy wystąpi p. Oleka. 

Dyr. teatru p. Solski wyjechał na kilka dni do 
Lwowa, zawezwauy przez Wydział krajowy na sesję 
agin konkuraowegu dramatycznego. 

Programy koncertowa z objaśnieniami (pro- 
grammes raisonnóe), ag obecnie w pełnem mżycin szcze- 
gólnie w Niemczech, Otóż na dwa wapaniałe koncerta 
Kaima, które tylko co ałyszeliśny w Krakowie, zeata- 
wil p. dr. Jachimecki, bardzo zaszczytnia znany mło- 
dy muzyk — takież programy, posłngnjąc się znanem 
a bardzo poważnem dziełem Kretschmara „Fiihrer 
durch den Ooneertaaal*, 

Drobne materki a raczej niezręczność stylistyczna, 
którą w recenzji wytknęliómy, dotyczy też Kratach- 
mara aposobu tłómaczenia toku | rozwoju kompozy: 
eyi apozobu na wakróś metody niemiecklej — któ- 
ra anallzą swoją nie zbyt przemawia do polskiej fan- 
tazyj, 

2 „Harmonli*, Bez żadnego pożegnania opuńcił 
Kraków dyrektor „Harmonii* Górski, udając aig do 
Ameryki. Jak już plamiiśmy, fiuanse „Hurmonil* znaj- 
dnją sig w stanie niezbyt pomyślnym, wśród wydziałn 
zapanowała zniechęcenie, (knzała się konieczność po- 
wrócenia do dawnego systemu orkiestry, do ograniczenia 
wydatków etc. 

Z wydziału „Harmonli* komnnikują: W miejsce 
p. Jana Górskiego, artystycznego kierownika orkiestry 
Towarzystwa, który, zapisawszy się chlabnie w dziedz|- 
nie mnzyki symtonicznej, z posady przez dwa lata zaj- 
mowanej zrezygnował i Kraków opnócił, wybrał wydział 
z pomiędzy pięcin kandydatów ofertą pana Adama 
Wrońukiego. Dotychczanowa działalność i ratynu 
tego zaszczytnie zuauego dyrygenta i organizatora or- 
kieatry, a w całym kraju popularnego wielce akrzypku 
i kompozytora, dają wielką rękojmię dalszego rozwoju 
„Harmoanii*, Nowy dyrektor objął już awoje obowiązki, 
przywitany owacyjnie w teatrze podczaa wykonywanej 
muzyki antraktownej przez publiczność. 

Stali dobrodzieja Towarzystwa, p. Stanislaw Żeleń- 
ski (starazy) kwotą dwustu koron, zań p. Vranciazak 
Macharski kwotą trzystn koron, zasilili świeżo szoznpłą 
kaig „Harmonii*, za eo wydział składa im gurące po- 
dziękowania. 

Doroczny festyn „karmonii*, pod przew. p. prof, 
Pareńskiej, odbędzie wię w niedzielę dnia 5 maja w parku 
dra Jordana. 

Konferancya na tema: wapółczeaiego gospodarstwa 
dumowego odhędzia się w Eleuteryi, — Program na- 
stępujący. Dr Zofia Dasayńska-Golińska: Kobieta 
wapółczeana wobec zadań gospodarstwa domowego. — 
Henryka Słarzewska: Wpływ kooperatyw apożywczych 
na stosunki społeczne i goapodarcza. — Wila Taba- 
czyńska: Ognisko domowe kobiety abntynentki, — Na- 
stępnie dyskusya. — Konferencya odbędzia w nie- 


"ZABAWKI ( (zczurkowski 


Laliki, Konie na biegunach i Gry towarzyskie 


poleca 
w wielkim wyborze i po możliwie niskich cenach 


Kraków, Grodzka 2 


handel przyborów doszycia i haftu. 


dzielę 26 kwietnia (Rynek 17) o godz. 7 wieczorem. 
Miejsca nnmerowane 2 kor., stojące 1 kor. 

Faatyn doraczny na Dom pracy ua Kaźmierzn 
odbędzie się w parku dra Jordans w niedzielę dn. 28 
kwietnia. — W razie niepogody lnb chłudn, w salach 
Starega Teatru. 

Taw. weteranów wojskowych odbyło onegdaj 
w zali Strzeleckiej walne zgromadzenie. Przewodniczył 
prezes p. Jan Staszczyk, który oznajmił zebranym, że 
z powudn podeszłego wiekn i braku czaan mosi złożyć 
godność prezesa, którą przez lat 4] piąstował z po- 
żytkiem dla Tawarzyatwa. W miejsce p. Staszczyka 
wybruno jednomyślnie prezesem p. Antoniego Kunzegu, 
rachmiatrza firmy A. Hawelks, Nowy prezea podniósł 
zasiugi swego poprzednika i pudziękował za wybór. — 
W końcu dokonano wyborn nowych cełonków wy- 
działa 

Z klubu pocztowego. W sobotę dnia 27 b. m. 
odhędzie się w lokalu klubowym (ml. Lnbicz 5) wie: 
tzorek lumorystyczny. 

Watęp dla członków 50 kalerzy, 
1 korona. 

Przeatroga dla szukających pracy w Niemczech. 
Magiatrat krakowski zawiadamia: 

Agenci fabryki cementu portlandzkiego w Hemmor 
w lianowerza zmawiają często w Galicyi robotników 
do pracy w tajże fabryce na warunkach, piseniuie im 
przedetawionych, kióre to warunki tabryka ta za przy- 
byciem tamże zgudzonych tą drogą robotników, za obo- 
wiąznjące ją uie uznaje. Wakntek tego robotnicy tacy, 
przybywszy na mlejsce, nie władzjąc językiem niamie- 
ckimi nia mając środków du życia, zmuszeni są podjąć 
pracę na warunkach, jakie im przez zarząd fabryki 
zaofiaruwane zostaly 

W oatatuich czasach zgodzono w ten sposób w Ga- 
licyl GO robotników, którym równiaż kontraktowo przy- 
oblacano wolna mieszkanie. 

W rzeczywistości jednak, robotników tych pomie- 
azczuno w zwykłej szopie, w której przebywanie wobec 
panujących w porze zimowej ailnych mrozów, było wprost 
niemożliwem. 

Wobec tego robotnicy ci zmuszeni byli pracę w fa- 
bryca tej porzucić, a nie władając językiem niemieckim 
I Badnego zajęcia w tych mtronach dostać nie mogąc, 
zmnazóni byli do domu powrócić. Gdy jednak robotnicy 
ei mie pauladali fnndnszów na pokrycie kosztów podró- 
ży, odemłani zoatali do miejsca przynależności ua koszt 
odnośnych gmin. 

Zarazem robotnicy zatrudnieni w tej fabryce zmu- 
szeni są zakupywać wazelkie środki żywności w miej- 
scowej kantynia, oczywiócie ze rnaczną dla siebie 


dla nieczłunków 


lig przeto uwagę odnośnych czynników, by 
robotników, chcących aznkać pracy w taj fabryce, wubec 
panających tamże stosunków, od tego zamiarn odwo- 
daily. 

O prawa polityczna dia kobiet. W duiu wczo- 
rajszym odbyło się w Czytelni dla kobiet zebranie ko- 
mitetn, który mieć będzie za zadanie prowadzenie sy- 
mtomatycznej walki o równouprawnienie kobiet pod 
względem politycznym, Uchwalono zorganizować w naj- 
bliższym czaaie szereg wieców i zgromadzeń agltacyj- 
myab, Pierwaze odbędzie się joż w najbliższy ponie- 
działek w Eleuteryi (Rynek 17) o godz. 7. Nadto po- 
atanówiono w dzień wyborów urządzić w Krakowie 
wielką manitestacyę na rzecz powszechnego pra- 
wa głosowania. Dzisiejsze bowiem prawo wyborcze nie 
jest powszechnem, skoro wyklucza od praw wyborczych 
kobłety, czyli więcej, niż połowę ludności. 

Uchwalono wydać odezwę, wykaznjącą upośledzenie 
kobiet w prawodawatwie anatryackiem, 

Żaufany złodziej. Przed trybanałem przysięgłych 
pod przew. radcy Kulikowskiego ataug? wczoruj 19-le- 
tol, przystojny chiopak, Michał Dziwotn, oskarżony o 
zbrodnię kradzieży ponad 100 koron. VDziwota zajęty 
hy? od rokn 1903 u znanego w Krakowie mechanika, 
lmdwika Tomaszkiewicza, jako praktykant. Był pil- 
nym i pojętnym nczniem, w krótkim więc czakia zdo- 
łał sobie pozyskać znpełne zaufanie szefa, tak, że miał 
nawet zawsze watęp do jego domu. Przed dwoma 
przeszlo laty upoatrzegł p. Tomaazklewicr, że mn ktoń 
prawie codziennie wyjmuja pleniądze z kasetki, prze- 
chowywanej w sklepie I z kasetki, znajdnjącej się 
w prywatiem jago mieszkaniu. Kradzieże te powta- 
realy aię ciągle przez przeszło dwa lata, a sprawcy 
w taden sposób wykryć nie było można, P. Tumasz- 
kiewicz miał tak wielkie do Dziwoty zaułanie, że ra- 
czej żonę własną podejrzywał o zabieranie mn pienię- 
dzy, * nie zanfanego praktykanta, który mię w tym 
rokr miuł jot wyzwolić. Wreavcie jednak zaczął p. 
Tomaszkiewicz nabierać przekonania, że kradzieży mo- 
że mię dopuszczać jedynie Dziwota. Podejrzenie oka- 
zało mię trafnem. Dala A marca b. r. ukrył p. To- 
maszkiewloz w mieszkanin awojem w azańie awojego 
kuzyna, Romnalda Morawskiego, aby raz dowodnie się 
przekonać, kto to pieniądze z kaay podbiera. Ukryty 
w szafie Morawski ujrzał przez azparę, jak da pokoju 
wazadl I)ziwota, odemknął biurko i kaqetkę i zaczął 
sznkać pieniędzy. Wyazedl więc Morawaki z szafy i 
chwycił Dziwotę na gorącym uczynkn. Aresztowany 
Dziwota przyznał się, że się dopuszczał kradzieży od 
4 może miesięcy, że zapomocą dorobionego klucza ka- 
metki odmykał i zabrał w ten sposób 1200 do 1300 
koron. Wedle twierdzanła p. Tomaazkiewicza kradzie- 
że trwaly przez półtrzecia roku, a były wcale zna- 


czne, bo od grudnia 1906 do marea 1907 wynioły 
kwotę 500 koran. Ogólną kwotę skradzioną podaje p. 
Tomaszkiewicz na 2500 do 3000 kor. 

Trybnnałowi przewodniczył radca Kulikowski, o- 
akarżał prokurator dr. Chwalibogowski. Dziwota przy- 
znał się do kradzieży. Na podatawie werdyktu przy- 
sięgłych trybunał skazał Dziwetę na półtóra rokn cięż- 
kiego więzienia. 

Szajka złodiejska przed sądem. Rozprawa 
przeciw szajce złodziei, którzy od dłuższego czasu gra- 
uowali po odlegiejszych częściach Krakowa i w osta- 
tnich miesiącach dopuścili się eałega szeregn kradzie- 
ży z włamaniem na Kaźmierzn, trwająca, jak poda- 
liśmy poprzednio, przez dwa dni, zakończyła się za- 
aądzenieu wszystkich oskarżonych, z wyjątkiem a- 
skarżonej o współwinę Kwokowej. Hersztowie tej azaj- 
ki, Franciszek Gazel, skazany zostal ną 8 lat, Karol 
Chmiel ua 3 lata ciężkiego więzienia, ponieważ przy 
sięgli zatwierdzili pytania o nałóg w kradzieży, Win- 
centy Król akazany został na półtora roku, Bronislaw 
Moakała na 7 miesięcy ciężkiego więzienia, 
Moskała na fi miesięcy ścisłego aresztu, Helena Żo- 
łądź, zamężna Ryłko na 3, a Wiktorya Kocikowa na 
5 miesięcy ciężkiego więzienia. Kochanka Gazla, Ma- 
rya Kwoka zostala od oskarżenia uwolnioną. 

Robaty akota regulacyi Rudawy chwilowo przer- 
wane, toczą się dalej, Wczoraj pracowało na błoniach 
około 150 rvhotników. Na terenie robót anają się żuu- 
darmi, jest komisarz policyi i dwóch konnych pellcyan- 
tów. Dzisiaj ma przybyć więkaza ilość robotników alo- 
wackich, prawdopodabnie już dawniej zamówionych. 

Ujęcie mordercy. Sprawozdawca nasz donosi 
nam następujące szczegóły : 

Przed kilku dniami polieya warszawska zwróciła 
się do policyi krakowskiej z prośbą o areaztowanie nie- 
jakiego Sieczki, jako podejrzanego o zamordowanie dra 
Drzewieckiego w Warszawie, gdyby morderca pojawil 
mig w Krakowie. W tym celn otrzymała policya kra- 
kowska dokładny rysosopia Sieczki. Ażeby sprawą wy- 
jaśnić, przypominamy tu pokrótce sam fakt tragicznej 
śmierci dra Drzewieckiego. 

Dnia 11 kwietnia został w Warszawie zabity dr 
Drzewlecki. Padł trupem na alicy od kul rewolwero 
wych z ręki dwóch rzezimieszków. Jednego z nich 
schwycono i ten oświadczył w policyi, Że za zamordo- 
wanie dra Drzewieckiego jakiś pan nieznajomy dal mu 
40 robli, Odrazu wtedy powstało w Warszawie przy- 
puszczenie, że dr Drzewiecki padł ofiarą kochanka 
swojej żony. Okazało się jednak w śledztwie, że zo- 
atal on zablty kulą z rewolweru, który był własnością 
jego teńcia. Wyszło dalej na jaw, że rewolwer ów 
podarował teść á. p. Drzewieckiego ogrodnikowi, na- 
zwiskiem Sleczko, który tymczasem zbiegł z Warsza- 
wy. Za nim więc policya warszawska rozpisała liaty 
gończe. 

Dnia 20 bm. przyjechali do Krakowa z Królestwa 
dwaj młodzi ludzie i stanęli w jednym z pierwszorzę- 
dnych hoteli. Czy im jednak hotel ten był za drogi, 
czy też » jakichś innych przyczyn, dość, że na drogi 
dzień po przybycin obaj się z hotelu wynieśli. „Jeden 
z nich zameldowany był w botela jako Bronisław Pio- 
trow:ki, handlarz z Żytomierza, drogi zać jako Ka- 
rankiewicz Piotr. Obaj przenieśli się na drogi dzień 
do hotelu Kleina i tam Piotrowsk| zameldował aig ja- 
ko Walenty Sieczko, Barankiewicz zaś podał tosamo 
nazwiako. Podczas przeprowadzania rewizyi hotelów 
ajent policyjny p. Mohr zauważył tę nagłą przemianę 
Piotrowskiego na Sieczkę i wszczął dochodzenia. Ry- 
sopiu, podany przez pollcyę warszawską, zgadzal aię 
najzupełniej z rysopisem Sleczki, zgadzał się również 
mniejwięcej czaa wyjazdu jego z Warszawy. Areszto- 
wano więc i Sieczkę i Baranklewicza i odstawiono pod 
telegraf. Przy rewizyi znaleziono przy Sieczce 106 ru- 
bli, przy Barankiewiczu 120 robli gotówki, nadto alo- 
wniczek polsko-angielski i kilka gazet. 

Aresztowany Sieczko wyparł się w policyl zarza- 
couego mn czynu. Twierdzi on, że tajna policya war- 
szawaka prześladnje ga za brata, politycznie akompro- 
mitowanego; on sam aiedział w cytadeli | rzez trzy mie- 
siące za rozrzucanie nielegalnych brosznr. Przyznał 
się dalej, że brał ndzlał i sam wykonał kilka zama- 
chów na policyantów i kozaków i że musiał uciekać 
z Warszawy, bo mo (am greziło więzienie. Wyjechał 
więc dnia 18 kwietnia i zatrzymał się w Soanowcn, 
gdzie się spotkał z Rarankiewiczem, z którym miał 
zamiar jechać dalej, bo obydwaj wybierali sig do A 
meryki, 

Obaj nresztuwani przyznali się, że należą do par- 
tyl narodowo demokratycznej. Ponieważ rysopis Sie- 
czki zgadza się z rysopisem, podanym przez policyę 
w Warszawie, z powodn dalej podejrzanego jego za- 
chowania się, odstawiono Sieczkę do aresztów aądo- 
wych. Barankiewicza zatrzymano pad telegrafem. Dal- 
sze śledztwo prowadzi sąd. 


Repertuar teatru miejsklego w Krakowia. 


Czwartak: „Nowa Dejanira“, dram. w 5 akt. 
Jul. Słowackiego (występ M. Tarasiewicza). 


Repertuar Testru ludowego 
Czwartek 25-go b. m. „A Plppa tańiczy* Haupt- 
MADA. 
Sobota 27 b. m. „Intryga I miłość* Szyllera. 
Niedziela 28 b. m. o godz. 3 pop. „Marya Stuart" 
Szyllera. 


Edwsrd* 


Z ruchu wyborczego 


Kandydatury w miescie. Kompromis między 
stronuictwem prezydenta Leo a demokratami, 
zmierza do równego podziału mandatów między 
obie partye. Jednakże żadna grupa jeszcze nie 
zdołała ustalić swoich kandydatur. Pewnem jest 
dopiero, że kandydować będą dyr. Staniszew- 
ski, dr Petelenz (i wiceprez. Sare na Ka- 
źmierzu). 

Wielką ochotę do kandydowania w Krakowie 
miei dr Doboszyński, ale mu już wyperswa- 
dowano teu zamiar — i zapewne kaudydować bę- 
dzie ze strony demokratów prof. Stkoraki. 

Najpoważniejsze czynniki w mieście nakłaniają 
znanego przemysłowca Edmunda Zieleniew- 
skiego do kandydowania z okręgu Kleparz-Pia- 
sek, który przy swojej popularności liczyć mógłby 
na pewny wybór. Jak się dowiadujemy, pan E. 
Zieleniewski oświadczył stanowczo, że o mandat 
ubiegać się nle będzie, będąc przeciwnym przyj- 
mowaniu na siebie obowiązków, którym należy- 
cie — przy nawale swej zawodowej pracy — po- 
dołaćby nie mógł. 

Mówią zatem w mieście o kandydatnrze radcy 
Szarskiego, Porębskiego 1 i. 

Wielkie zgramadzenie służby państwowej, li- 
czące około 1000 uczestników, odbyło się w eyr- 
ku Edisona. Zagaił je p. Tułasiewice, poczem 
przewodniczącym wybrano p. Lohnera, zastępcą 
p. Ratyhskiego, sekretarzami pp. Lenieka t Karpa. 

Pierwszy referat wypowiedział p. Tulasiewicz 
o położeniu podurzędników i służby pocztowej. 

Przemawiali jaka kandydaci pp. Daszyński, 
Mislołek i dr Marek, których witano oklaskami. 
Z podurzęduików przemawiali jeszcze pp. Kluceka, 
Rogalski, Lohner, żaląc się na ciężką dolę służby 
państwowej. 

Zgromadzenie uchwaliło głosować na kandyda- 
tów socyalistycznych 

Słuch „Słowa Polskiega*. „Słowo Polskie* 
pisze: „W Krakowie coraz głośniej podnoszą 
kandydaturę dra Maryana Starzewskiego, szefa 
biora komercyalnego w dyrekcyt kolei państwo- 
wych, którego podobno zamierza postawić stron- 
nietwo N. D. W panu Starzewskim mogłoby Ko- 
ło zyskać prawdziwie fachową siłę”. 

Słuch „Słowa Polskiego“ jest bardzo cznły, 
lecz my tu w Krakowie nie słyszeliśmy jeszcze 
nic o tej kandydaturze, która zresztą może być 
uważaną za sympatyczną. 

Na prowincyi. 

Z Liszek piszą nam : 

Dnia 21 kwietnia 1907 r. w niedzielę odbyło się 
w Liszkach llczne zgromadzenie przedwyborcze, na 
które przyszło kilknset wyborców z wszystkich prawie 
gmin okręgu lisieckiego, w tem przeazło dwndziestu 
wójtów. Na wniosek pana Macieja Staszla, kierownika 
szkoły ludowej z Rączny zgromadzenie uchwaliło przez 
aklamację popierać kandydaturę pana Stanislawa Bu- 
gajskiego, radcy sądowego i naczelnika nądu powiato- 
wego w Liazkach. Kandydat przedstawił się wybor- 
com, jako Polak, katolik, demokrata chrześciański, 
wymienił cały szereg praktycznych poatolatów, które 
w drodze ustawodawczej dałyby się urzeczywistnić i 
oświadczył, że w sposób jak najbardziej stanowczy 
uznaje potrzebę i konieczność solidarnego Koła pol- 
akiego, łączącego wszystkich posłów polskich w Wie- 
dniu. Przemowę kandydata zgromadzenie przyjmowało 
żywemi oznakami zadowolenia. Liczni mowey ze wazyst- 
kich warstw ladności podnoaili potrzebę wybierania 
praktycznych prawników, jakich dotychczaa za mało 
było w parlamencie, stąd ustawy wadliwe, nieprakty- 
czne lub w skutkach szkodliwe. Wybrano ściślejszy 
komitet w celu kierowania akcyą wyborczą w porozn- 
mieniu z takimże komitetem okręgu krzeazowickiego, 
nadto delegatów którzy wspólnie z delegatami komi- 
tetu krzeszowickiego mają porozumieć się z komitetem 
chrzanowskim i uchwalić kandydatnry. W tokn dyskn- 
syi zarzucano komitetowi chrzanowzkiemu, że przed- 
wcześnie uchwalił kandydatury na cały okręg wybor- 
czy, obejmujący cztery okręgi sądowe a to z znpeł- 
nem pominięciem wyborców okręgu lisieckiego | krze- 
szowickiego. Kandydaturę radcy Bugajskiego należy 
uważać jako mającą największe azanse powodzenia 
w okręgu lisieckim i krzeszuwickim, tem bardziej, że 
akręg krzeszowicki nie a a osobnej kandydatory, 
lecz okazał gotowośćł ącznej akeyi z Liazkami. 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Telegramy „Nowin*. 
Mordy w Warszawie 
Warszawa. Na ul. Żabiej został pewien kra- 
wiec damski wrae e synem zastrzelony przez swe- 
go zięcia, który następnie także sobie odebrał 
życie. 


Armaty przeciw rzbusiowi, 


Warszawa. Tutejsze dzienniki donoszą z Lu- 
blina o nast. zajściu; Rabuś, nazwiskiem Lis, ści- 
gany przez policyę, skrył się we warstacie ko- 
walskim. Oddziały policyi i wojska otoczyły war- 


| stat. Lia dał strzały i zabił? jednego nrzędnika 


policyjnego, a innego zranił. 

Zawezwano więc wojsko, które się zjawiła, 
wytoczono działa, których ogień skierowano na 
warstat I zniszczono go. Lis został przytem cię- 
żko zraniony. 


Stolypin przeciw pogron. 


Petersburg. Prezes gabinetu Stułypin wysto- 
sował wczoraj okólnik do generał-gubernatorów, 
gubernatorów i szefów okręgowych w strefach, 
w których żydom przyznano prawo osiedlenia się. 
W okólnikn powiedziane jest między innemi: 

otrzymalem wiadomość, ża na Wielkanoc or- 
ganizowane hyć mają pogromy. Jestem silnie prze- 
konany, że uładze lokalne poczynią wszelkie za- 
rządzenia, aby zapobiedz gwałtom i rozporządzą, 
aby dla nspokojenia podane zostało do publicznej 
wiadomosci, że każda próba zaburzenia porządku 
natychmiast tłamianą będzie siłą policpi i wojska. 
W obecnej chwili pozwolić nawet nie mogę na 
przypuszczenie o słabości administracyl, a przy- 
wrócenie spokojn po wsiach uważam za dowód 
siły administracyi. Ludność mual posiadać przeko- 
nanie, że dotyczące władze mają obowiązek nie- 
pokoje natychmiast tłumić, bo same władze odpo- 
wiedsialne będą za następstwa niepokojów agrar- 
nych i pogromów przeciw żydom wedłe całej su- 
rowości prawa. 

Prezydent Dumy u cara. 

Petarshurg. Na onegdajszej audyencyi prezy- 
denta Dumy — jak słychać według sprawozda- 
nik z wiarygodnej strony prywatnej — po taska- 
wem prtzjęciu (Gołowina przez cara, zaprosił go 
tar, aby usiadł i oświadczył, że z zajęciem śle- 
dzi rozprawy Dnmy i spodziewa się, ża dotych- 
czasowe nierówności znikną. Dalej nadmienił car, 
iż znajduje, ża Gołowin postępuje nieco stronni- 
czo, gdyż proteguja lewicę. Gołowin odpowiedział, 
że położenie jego jest bardzo trudne, gdyż więk- 
szość Dumy jest radykalną. Car przyrzekł Goło- 
winowi, że udzieli mu jeszcze dalszych audyencyj 
i dudal, ża audyencya dlatego została odroczoną, 
ponieważ car był prseciążony pilnemi pracami 
państwowemi. 

Parlamentarny gabinet w Rasyl? 

Wiedeń. Do „N. W. Tagblatt“ donoszą z Pe- 
tersburga, że w związku 2 audiencyą Gołowina 
nastąpiła zupełna zmiana politycznego kierunku, 
a Stołypin ma utworzyć gabinet liberalny z ka- 
detami. (Wladomeść, naszem zdaniem, pozbawiona 
podstaw. Przyp. Tłed.). 

Znowu rabunek kasy. 

Sebastopol. 12 uzbrojonych ludzi zrabowało 
wczoraj w biurze kursowym wycofana z obiegu 
bilety kredytowe w sumie 100.000 rb., a oprócz 
tega 40.000 rh. gotówką, poczem umknęli 

Zamordowanie dyrektora więzlen. 

Qdassa. (Pet. aj. tel.) Wczoraj przed polu- 
dniem został zamordowany dyrektor więzień Sa- 
charuk przez dwóch sprawców, którzy z ukrycia 
dali da niego 7 strzalów i podczas pościgu reu- 
cili 2 bomby. Jeden ze sprawców, który został 
podczas ucieczki przez żandarmów zraniony, za- 
strzelił się, a drugiego schwytano. 


rgy f, ę . 
Telecgramy „Y owinć. 
Pożar w arsenale. 

Tulan. Przy pożarze arsenału uległo zniszcze- 
niu 5 wielkich budynków. 40 osób zraniono, trzy 
śmiertelnie. 

Dżuma w Hiszpanii 

Madryt. Jeden z dzienników donosi, że mini- 
sterstwo marynarki otreymało od jeneralnego ka- 
pitana w Kartagenie telegram z doniesieniem, że 
panuje tam dżoma i ża 300 osób, na nią chorych, 
znajduje się w szpitalu. 

Trzęslenie ziemi. 

Valparaiso. Dają slę tu jeszcze ciągle udcru- 
wać wulkaniczne wstrząśnienia ziemi. Na miasto 
Valdivia spadł gęsty deszcz popiołu. 


jaka będzie pogoda we czwartek ? 


Prognoza wiedeńskiej 
Galicya zachodnia: Zmiennie, miejscami 
mierne wiatry, łagodnie. 


stacyi metereologicznej : 
opady, 


Sklad fortepianów, W. RARABASZ 


KRAKOW. L. 39. I. piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A—B 


Zaklad wodoleczniczy i Sanatoryum 
Dra KUPCZYAXA se 


nerwowych 
Kraków, ul. Szujskiego 11. 


Pijże „Wason* przed kiełbasą! -Po kiełbasie napijwasie! 


zdrowej i silnej wódeczki 


w „Probierni” Marczyńskiego, ulica Floryańska 32. 


Ceny nadzwyczaj nisikie 1 


Na miary i kieliszki. 


W Fabryce na Zwierzyńcu w „Pałacu“ jeszcze taniej, -- Telefon Nr. 77 i Nr. 605. 


waż ARP: aE yi tialst | 
Na miesiąc Maj, Iiodowiesy (O FRANZENSBAD 
Pulska lózefa Kuleszy 


Dr. S'einsberg "= 


KSIEGARNIA KATOLICKA w oErakowie" pesinde | 
Dra Władysława Mitkewskiega 
W KRAKOWIE 
6, św. Jana (Hotel Saski) 
TELEFON Nr. 708. 
Golljan Z. ka, qe Maryi cy 

j „ ks. | wyjdzie z dniem 1 Maja br 


Wykaz letnich mieszkań 
szenia odnośne preyjmuje i A 
w wykazie umieszcza 


dnia 6 Maja 1907 


aki 
koraci książce) w BK GAR 
K. 2 — porto 45 hl. 


Mostowska Z. br. Uzytanki i nabo- Informator 
żeństwa na maj dla dzieci od 8 do | tniwarsalny organ informaczjny pa 
lx lat Vena 40 hl. porto 10 hl. ków, Wiślina 2 
Nowakowski J. kn., Aliesiąc Maryi t t it 1 
z pledniami majowami. O. Karela AR P k | 
dańlaweza, w orioa] npani |, 1 ASZIGIY ZAAKOMIŁG i 
1-20 porto 35 hl. z drobiu 1 ky. . . zir. £-50 
A „_ |a gęsich wątrótek I kg., zir. Kl a a Z (d 
Patulicki hr. Adam ks, Miesiąc |; fziczyany | kg. Raje 
Jlaryj. Vena 20 l. porto 10 hl Bulion u dzicysny 1kg elr e 


1 bardza wiele innych Uzytunek na na zastaw 


maj różnych autorów. a4 
R a psk c de kd 
WEP! LLL zł WIARA 
UROBNE UGŁOSZENIA 


wysyła 
DYONIZY CHRABĄSZCZ. 


Hotel Krakowski, Kraków 


wyborny miód 


w złocie, srebrze Í 


pa 4 halarzy sd wyrazu denerowy kuracyjny a mianowicie: Nr. 25.591 z r. 1Y04 uraz Nr. Nr. 21.5%4, 24.tud, 

© BL 

LIB A q j ę À 26.440, 27.786, 40.958, 31.814 i 81.744 z r. 18U5 i od Nr. t5.097 do Nr. 
juinimum 50 halerzy. jä kigr. twardy 8 kor. gęsto płynna | 4) gag g r. 1906 oraz ad Nr. I do Nr. 18.64: z r. 1908 t j da dnia 30 


patoka (rarytas miodobiorów) 6 kor. 


_ Poszukiwane. GO hal. franco. 488 
~ =| Korzeniewicz em. naucz. |Nr. Nr. 7.480, 23.42 1, ¥3.678, 43.765 
potrzebuje „Biuro Ę Nr. Nr. 987, 4.179, 6.878, 5.670, 6971, 
praktyka Pains EC WJI anaran | 1906 oraz ol Nr. 7.881 do Nr 17 
Lowie, £ a II kl gima 3 [alke 1906 r. włącznie zastawione, a 
Zgluszena: K, L. poste restante 
Kraków 40y 


6 waciwa, preyzwui 
pokon WRA ta, pracowita, vna- 
a służbie, putrzebna na za- 
ma lai odj aji, aa 
dohrem wynagrodzeniem. Dobre po- 
lecenia wymagane. — Zgłaszać się 
wużna między 4-t4 a 6-14 popołudniu 
Kraków, ul. Szlak |. B2, |. p 407 
= przejściu a ulicy 


Zgubiono Sata ami ka 


ui suk laskę ze srebruem oku- 
ciem i monogramem F. P. W 
lmiui jont mała ze względu jedni 
iż to jest pamiątka, dam znalazcy 
nowne wynagrodzenie. Adres: ranta- 
uracja W. Woźniaka, Fioryañska 19, 
w Krakowie 408 


sie przed terminem lieytacyi da 


Guńki zakopiwiskie, laroskie 
Serdaczki, kożuszki damskie 
abałówki, oryginalne zakop 


Karazye, 


Do sprzedania. 


używany 6 Hp GH 
Rutottobil ; ereed 
mia do eprzedania Bliżyza wisdo- 
: Kraków, ul. Podwale |. 6. L, 


Be” kor. 2/40. -we 


Jan Michalik 


Fabryka Cukrów deserowych 


mad apteką pod 


mów. ul. SEE L. 45. 


Znane z dobroci 


DE EA akrów deserowych 


07 © QDODQQOOGDQOCOCODOOCCEO 


Zakład i pensyonat leczniczy (Wil- 
la Dra Steinslerga) z komfortem 


MocaccalotoaacacadzoGA 


OGŁOSZENIE LIGYTACY| 


DYRBKCYA " 
«Kasy Oszczędności m. Krakowa 


podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym 


y ruchome 


KOSZTOWNOŚCI 


Kwietnia 1906 r. włącznie, tudzież ubrania, blelizna, dywany, maszyny da 
szycia, rowery, hroń myśliwaka, aparaty fotograficzna obrazy | kalażki 


wane, atom wnie do $ 48 Staiutu, zostaną zprzedana najwięcej dają: 
|w drodze publicznej licytacji, która odbędzie się dnia 6 maja 1907 r. 
I dni następnych o godzinie 9, przed połminien 


przy uliey Szpitalnej L. 15. 


Wzywa się zatem strony interesowane. aby wa wlasnym intere- 


pospieszyły z wykupnem lab prolongowaniem swoich zastawów, 


Peleryny zakopiańskie i tyrolskie 
ad deszczn i zwykłe 
| damskie i męskie po złr. 6'50 oraz ba składzie po 


uawki, Ułanki, Kryniczanki 
Węgierki, Sukmanki Kościuszkowskie, 
czapki i paski krakowskie, wszystko wgroba, własneju 
poleca 


W. SZNAJDROWICZ 


Medal srebrny na wystawie w Łalicucie w r. 1904 Medal srebrny na 
wystawie w Przemyślu w r. 1004. Medal bronzowy 
bicy w r. 1904, Medal srebrny na wystawie w Z 
dal złoty i arebrny na wystawie w Tarnowie w r. 1405 


Filia w Krynicy pod „Hiałą Różą”, 


0 


i wspaniałe położony 
żądanie prospekty 


zony 


O 
0 


r. i dni następnych. 


ożyczkowym 


droglch kamieniach 


14.188, 24.799 i 84660 z r. J9U6 
7.879.7 EGA 7441, 7.460 i7., 527 zr, 
351 zt. 1906 t da dnla 3| paździer- 
dotąd nie wykupione ani prolongo 


dnia 4 maja 1907 r. włącznie 


aniżunych cenach 
i duiecinne 
męskie i 


Jaiakie 


zieciune, 


„Białym Orłem" 


ua wystawie w Dem- 
opanem w r. 1906. Me- 
283 


CORE 


30-€600010-9360060000009000003-76008 
Fabryka pieców kaflowych i cegielnia parowa 


Maurycy Baruch 
w Łagiewnikach przy Podgórzu 


polecają swoje wyroby, na które ilustrow. katalogi i cen- 
=== niki zarząd fabryczny wysyła gratis i franko. 


Adres dla listów : 


Biuro centralne firmy Maurycy Baruch w Podgórzu, 


TELEFON Nr. 73. 


PRZYBORY do CATETAN HAFTU 


Koronki, Hafciki, Wstawki, Taśmy, Wstążki, 
kanwy wszelkiego*rodzaju, Roboty zaczęte 


w Krakowie, 
loryańska 17. 


poleca w wielkim wyborze najtaniej 


Anastazy FRONCZ. 


sajjar NE NO KOP RAE NY AGO 
SALON FRYZYERSKI dla Pań i Panów 


Piotra Łabużka w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 


urządzony na wzór zagraniczny z palwiekym komfortam | wszelkiemi wymogami 
plerwazorzędnych modernistycznych zakładów fryzyerskich, utrzymuja na składzie 
we wszelkia przybory toalatowa. 

Wielki wybór grzebieni | szpilek do własów. — Perfumerya krajowa i zagraniczna. 


Kawy angielsk. SOFOWO 
todsiunnie świeżo palone a- 
paratem najnowszego eyste- 
mu poleca hundel towarów 
kolonialnych pod firmą 


WOJCIECH 
OLSZUWSKI 


Liliowe mydło mleczne 
Steekenpferd 


2 fabryki Bergmapna & Co., Drazne | Tatachen nad Łabą 


jest i będzja zawsze według nadchodzących codziennie pism 
dsiękczynnych najskareczniejszym ze wazystkich mydeł leczni- 


W KRAKOWIE, ZA SEM wala DURO FOBIE =P AR 
się do uzyskania i ntrsymania delikatnej miękkiej skóry i 
Maly Rynek, róg alicy różowej cery 408 


Szpitalnej. 128 


Na składzie w cenie 80 hal. za sztokę we wszystkich aptekach 
drogueryach, perfimaryach, frysyerniach i składach mydła 


ama mec] Skała Kmity 


Kraków. ul. Długa 10. 
! 


qaman Skala Kmity! 


PORĘBSKI & ZIMLER Skata Kmity! 


Kraków, Rynek L. 8 
LĄ = $a Skala Kmity! 
świeże mleko słodkie i kwaśne, herbata, 


pulecają 
Nowości Skała Kmity! wódki piwo. Ceny umiarkowane. 
OTWARCIE DNIA I-go MAJA 1907 r. 


do przybrania suklen damskich. 
Z poważaniem Wład. Bogacki, restaurator. 
400 


Uczeń 


du praktyki cnklerniczaj po. 
trnebny zaraz 


Wiadomość 


najprzyjemniejsza i uroczo położona do- 

lina między skałami i lasem w pobiiżu 
Krakowa. 

Jazda koleją do Mydlnik trwa 10 minit i 

kosztuje 30 hal z Mydlnik piechotą przez 

pola 30 mluat drogi lub też zawsza ocze 

kującemi furmankami Powrót o gudz. 9 wlecz 


Restanracya na miejscu obficie zaopatrzona 


no w doskonałe przekąski własnego wyrobu: 


Aplikacye, Koronki, 
Wstążki, Krepinki, 


Guziki, Podszewki. "r GP 
vaw] Teatr i sztuka. 


Zawiadamiam PT. Publiczność oraz wszystkie kólka ama- 
torskie w miejscu i na prowineyń, iż założyłem z dniem dzisiejszym 


Pracownię i wypożyczalnię 
kostyumów teatralnych i balowych 
pod frm 
Tomasza Kwiatkowskiego. 


Mając długoletnią praktykę, wykonuję je stylowo według 
wzorów, jakich sztuka teatralna wymaga. Kostyumy wyrabiam 
na zamówienia i do wypożyczania, po bardzo przystępnych 
cenach. Z poważaniem 


T. Kwiatkowski 


Kraków, plae Dominikański Ł. 5 


x " 
AGENCI 

I zastępcy w miejscu da sprzedaży 

moich nowoulepazonych 208 

drewnianych rolet | żaluzyl 

za wysoką prowizyą, s poszukiwani. 

ERNEST GEYER, 
BRAUNAU (CZECHY). 


Hotel Polski 


w Krakowie ul. Flaryań H 42 
(abak Bramy Flarya: 
poleca pokoje dla LĄ 
sa ńwiatłem, usługą i Opałem ad 
4 koron wyżej. al 


Wydawca: Lucyna Śuczapańska. 


| Lmiana Lokalu, 
Gi. Ajenoya dzienników i ogloszen 


| J. HOPCASA, 
|A.SALOMONOWEJ | 
zvajduje się absenie 44 
jprzy ul. Sławkowskiej 2. 
Absnament Plam człega świata. Sprze- 
daż pojadynozych aumerów piaw, bro 
teur, Lomduktorów, kalewlarzy, wido- 
kówok it j. Przyjmuje się imaaraty| 
(ogłoszenia) da wazyntkich pism. 


OSOBNY DZIAŁ KSIĘGARSKI 
Józef Jankosz 


SZEWC 
otworzył filię 
w Padgórzo, ul. Stari 


Pań i Pa- 
udznaczające się wybornym ma- 
naręklomij OJCA EK AOC elegan- 

ckiem wykonaniem 8. | 


= 


KTO 


poszukuje posady lnb chce kogo zatrudnić,kupić 
coś lub sprzedać, alho wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“, 
Jedno słowo kosztuje 4 hal., pierwsze liczy się 
potrójnie; najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. 
Należytość przesyłać można w markach poczt. 


Ostrzega 


sżehy się uie dał nwieść na oko 
wystawach magazynów wiedeński 


ubraniami z 


obok głównej 
Wypotycza się fraki i anglezy — W 
usknsócznia sią mużliw. 


SINGERA 


maszyny du szycia 
du roznych calow. 
a zatem niotylko do uży- 
tku przemysłowego, lecs 
także do wszelkich robót 
wchodzących w zakre 
szycia domowego jedynie 
u nas nabyć można. 


b 


FILIE 


Kraków, Kaźmierz, Wolnica. 
Chrzanów, zlickiuwiczu. 


Badaktor odpowieduiałny: Ladwik Ssesepański. 


ZWEZRZRMEZ ZWIEŻ 


ani krojem sni odrobieniem nie mogą się równać g wykończonemi 
iuojej pracowni; w cenie różnicy niema. A zatelu 


Łnakawi Panawia! zamawiajcle zarzuiki | ubrania 


a Zygmunta Chili, krawca w Krakowie, Wielopole 3, 


SINGER Go. Tow. Akc.=Maszyn do szycia 


Kraków, Szpitalna 40. 


x x 
śdegn, ktokolwiek x | ji j j X 
mocz d Chrzecijański Magazyn Mebli |% 
ai lub ubrania 
vmi yęsiatogu || SZCZEPANA ZOJKA |% 
ch ubraniom gotowym, które x š 
z| w Krakowie, ulica Szpitalna £, 34 
X (naprzeciw Taatru miejskiego) x 
% posiada na składzie kompletne urządzenia x 
ARNE ei na yrowiacy. ||] JĄĘ pokoi jadalnych, sypialnych i salonów, % 
ie jak najpradzej 205 Xj oraz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 
(E =| meblowe, materace, portyery, firanki i t. p. x 
Dx | = 
Przy zakapnie watana- |, 
isy ua to, sby maszysk |] —— E 
nabytą zastała w naszych ||| 
skłndach. 


Nesse składy pouczać mm 
tam po ubocznym naka 


IAK Fabryka wód mineralnych sinea i speeyaloyeh leczniczych 
K. RZĄCA 1 CHMURSKI 
w Krakawia przy alloy iw. Gartrady L 4 
wyrabia pod tną Komisyi Przemyał. Tow. Lek. polecone przez toś 
Tow. Wady ml aa sztuczne, RER sE akladem chemi 
wodam: Bilińskiej, Gieshtiblerakiej reki plaży a Maryepbadekiej 
Hombug. Kissingen, t s Lito 


Jagiel, obok Kółka rola. 
Krakowska 30. 


Tarnów, Wałowa :3 g, Rynek. mową, Jodową, Z th 
Rzenzów, Trzeciego Maja A. tai jynek. ; f 14 
Nawy Sacz, Jagiellońska. lasis, Rynek. 275 Sprzedai cząstkowa EL AJ WE AŚ iki na kądanie franeo, 


Druk W. Kornackiego i K. Wojnara w Krakowie. 


